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GENY OGŁOSZEti
ia  wiersz milime
trowy przed 1 złoty 
w tekście fiO gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
sienią tabelarycz
ne 50 proc., a świą
teczne 25 proc. dro
żej. Drobne ogło
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5gr. za wy
raz. N ajm niej 1 zł. 
Za laslrzelenlt miejsca 

dolicza tlą 2S°/«

groszy

Prenumerala wy' 
n o s i  miesięczni'

tfi. $ <ś, idakcji, Ad
1 Dru‘fpy * / ■ o

ledyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego

K I E L C E. Wesoła 7 tel.13-78; R Ę D Z I N ,  Sączewskicgo Nr. 21; DĄBROWA, Sobieskiego 7 I K rólu . ej 
Jadwigi (róg Narutowicza); ZAWIERCIE, ul. 3-go Maja 5, tel. 07; CZJELADŹ Dyfomgka 31; GRODZIEC, ul. Legionów lei. 7-J9-66.|  ODDZIAŁY:

O  W  A  Z J A Z D Y  W  W / % H S 2 Z / % W I E

„Trzeba by wieś nasza nie była taka,
jakąśmy ją odziedziczyli1*

i

iWARSZAWA, 15. 8. 14. hm. od
był się w .Warszawie ogólnopolski slot 
młodzieży wiejskiej „Związku Młodej 
Polski", zorganizowany pod hasłem 
„Młoda polska wieś" — armii i Na
czelnemu Wodzowi".

N a  z lo t p r z y b y ła  m ło d z ież  w ie js k a  
ż e ń s k a  i m ę sk a  z c a łe j  P o ls k i  av 1 i c -5- 
1 ie  oko ło  20.000 osób . r e p r e z e n tu ją c a  
o k rę g  s to łe c z n y  i 12 o k ręg ó w  p r o w in 
c jo n a ln y c h  Z w ią z k u  M ło d ej P o lsk i. 
ZJAZD DZIAŁACZY W IEJSKICH OŹN 

W A R SZA W A , 15. 8. Obok w ielkiego 
tjlotu Zw iązku M iodcj W si odbywał się 
iw [W arszawie zjazd działaczy w iejskich 
Obozu Zjednoczenia N arodowego. Zjazd 
na  k tó ry  zaproszeni zostali im iennie dzia 
lacze w iejscy z całej P o lsk i w liczbie o- 
koło 2000, zw ołany został w związku z 
(bieżącymi p racam i Obo?u ja k  rów nież 
o sta tn im i obradam i rad y  naczelnej O ZN 
których przedm iotem  były  przede wszy
stk im  zagadnienia wsi.

P o  defiladzie działacze w iejscy  u d a 
l i  się  pochodem z  o r k i e s t r ą  celem złoże
n ia  hohlu  P anu  M arszałkow i na ul. Kio 
nową.

P a n  M arszałek przem ów ił do zebra
nych w następu jących  słowach:

„D ziękuję  W am  za przybycie tu ta j. 
D ziękuję ze szczerego serca za p iek g n o  
.wanie żo łn iersk iej tra d y c ji, bez k tórej 
n ic m ożna sobie w yobrazić pom yślnego 
i szczęśliwego życia Polski oraz J e j  przy 
szlości.

Również z eąlego serca dziękuję M am  
żcśc’e W7.ięli na siebie w ysiłek p racy  na 
w si, k tó ra  po trzebu je  tak  dużo trudu , 
n a  k tó re j jest ty le  do odrobien ia , ty le  
do zbudow ania, ty le  do podniesienia. — 
T rzeba tam  dodać ram ien ia  i włożyć du 
Izo p racy , byśm y się wobec przyszłych po 
kolcu nic w stydzili. T rzeba, by wieś na 
tm  nie była taką , jakąśm y  odziedziczyli 

N ie je s t moim zw yczajem  rzBcanie 
dem agogicznych, fikcy jnych  haseł. D la
tego chcę W am  rzeteln ie  dać ty lko  jedno 
zapew nienie: K ażdy człowiek w Polsce, 
k tóry  um ie znaleźć dia swej pracy  d ro 

gę rzetelną, zm ierzającą do dobra P o l
ski zawsze m a u mnie uznanie  i p rzy 
jaźń. A jeżeli la droga, po k tó re j idzie 
je s t ciężka, im  wńęcej m a kłód, im  w ię
cej w yrw  i zasadzek, tym  więcej na; w 
no będzie on m iał mego serca ze sobą.

Cele, k tóre  sobie staw iacie, są godne 
wielkich am bicyj społecznika, są godne 
dzielnego, m ądrego i kochającego  swą

ojczyznę P o laka. D latego życzę W am  ser 
deczule powodzenia w w aszej pracy i je
szcze raz  zapew niam  W as, ie o ile cho
dzi o Hioją osobę, zawsze Znajdziecie z 
m ej Strony szczere i rzetelne współdzia
łanie*.

Jfiech ży je F o lsk a l’*
W  gpdzinach popołudniow ych odby

ły  się Obrady ejażdu.

Straszna katastrofa samochodowa
2 osoby zabiłe

Uiicy P szczyńskiej, pa przedm ieściu M i
kołowa, gdzie je s t Silny $ a d e k , gw ał
townie zaham ow ał.

Na śliskiej skutkiem dfęWzu szosie 
a s fa lto w e j samochód ’d z ia łan iem  ha 
w ub/dw  zaw iro w a ł i s ta n ą ł  bokiem  w  po

K A TO W IC E, 15. 8. N iezw ykle trag iez  
na k a ta s tro fa  sam ochodow a w ydarzy ła  
się w niedzielę 0 godz. 7.45 rano  pod M i
kołowem. P o w racający  z B ystre j swoim 
sam ochodem  osobowym dr. J a n  P a w la k  
z K ałow ie w chw ili, k iedy się  zn a laz ł n a

pierwsza Chrześcijańska 
ROZLEWNIA PIW A W BĘDZINIE  

Władysława Juszczyka
poleca znakomite piwa:

Sieleckie jasne i ciemne 
Zdrój Ż y w ie c k i  

oraz porter Żywiecki.
prżek szosy W  tym  sam ym  m om encie 
nadjechał z dużą szybkością z przeciw 
nej s trony  au to b u s 81. L. A., idzący w 
k ie ru n k u  G ostyni, k tórego Jucrow ca z 
powodu m gły po rannej nie dostrzegł w 
pierw szej cliwiii przeszkody na szosie i 
całym  rozpędem uderzył w bok zaharno 
w anego sam ochodu dr. Paw laka .

S ku tk i tego zderzenia były strasz]!w« 
Z najdu jąca  się w sam ochodzie żona dr. 
P aw laka , Iren a  Gumkowska -' Paw łako- 
wa, lekarka  - den tystka , została na  m iej 
scu zabita. D r. P aw lak  natom iast został 
bardzo ciężko p o ran io n y  i w beznadziej 
nym stan ie  przewieziono go do szpitala 
gdzie mimo wysiłków kolegów zm arł dzi 
s ia j rany,

y a i k o i i i t y i
I  . Fabryka Sukna w BudsAu 
|  O D D Z I A Ł  W  S O S  N O W  L

niniejszym zawiadamia P- U 
Klientele, że na okres przeim- * 
dowy skład został przeniesiony X

i ut. Warszawską Hr. 1
T e le fo n  62479

Żeń się Jasiu , żeń się 
Doia Twa szczęśliwa 

Lecz nie miej wesela
Bez Tyskiego Piwa

W cltiifiirze gazów nu foiet&u-JMyfoucit

poniosło śmierć 3 chłopców i górnik
Krwawa strzelanina na szybikach pod Dańdówką

Onegdaj wieczoremf wydarzył eię 
na terenie Klimontowa straszny wy
padek, którego padli ofiarą trzej, ba
wiący się na okolicznych polach, cliło
pcy. • i io

Oto 13-letni W ładysław Cupiał, lg-
Jetni Marian Janoś i 14-letni ‘dant
sław Adamczyk, Wszyscy 1tnz K h tfió h -

Iowa, t . .  ,
bawiąc się na polach zasianych ołena- 
s/yhami wymyśllii makabryczną ?aba 

w ę.
Próbowali mianowicie s p ra w d z ić  
odwagę i przekonać się który 7 b 
zejdzie najgłębiej po pochylni jedne
go z zapasowych szybików. W z-ab’i- 
\vie t e j  miał wziąć udział ró w n ie ż  JCu 
rówieśnik J a n  Gacek. .

Chłopcy istotnie zeszli dp poeftyl- 
ni, posuwając się w g U | NU
y & M ś }  o £ , te  M  i f  f m f  • %  n z
wietrzny, którym  wydobywał się 
podzienii dwutlenek węgla. Pierwszy 
z chłopców szedł ćupiał. _____

Po ujściu 10 metrów chłopcy dosta 
li się nagle w strefę gazów i Cupiał 
padł zaduszony na ziemię. Reszta ęhło

Sców próbowała Wrócić na górę, lec# 
yłojuż za późno: gaz objął i zadusił 

również Janos la i Adamczyka.
Udało się uratować jedynie Gacko 

wj, k tóry  zaalarmował o straszny^  
nieszczęściu pracujących W pobliżd 
biedaszybikarzy.

O jakimkolwiek jednak ratunku <a

duszonych chłopców nie mogło być mo 
wy, gdyż nikt z pracujących nie miał 
maski.

Dopiero zawiadomiona o tragicz
nym wpadku (kolumna ratownicza 
kop. Niwka wydobyła z pochylni cia
ła zagazowanych chłopców.

Straszny ten wypadek wywołał 
wśród mieszkańców7 Klimontowa przy, 
gnębiające wrażenie-

Jeden górnik uduszony
drugi walczy ze śmiercią

Jednocześnie na biedąszybie obok 
b, top. Jarosław pod Dańdówką 
wydarąył śię drugi wypadek zaduszą

eh tam trzech
y<

m  m i m i  p fh ć h ja c y c h  
t c z ro b ó lń fc ł i  g ó rn ik ó w .

Władysław Niefnelak. Karol Głąb 
i Józef Śłuszniak pracując ńa dole po 
czuli nagłe zbliżający się gaz. Wszy-

„Heil Hitler” zamiast modlitwy
nad łożem umierającego

BYDGOSZCZ, 15. 2. Do jakiego roz- 
wydrłienia prowadzi propaganda hitle
rowska w Polsce, świadczy n a s t ę p u j ą c e  

zdarzenie:
łoża 
się

rodzina i grono znajomych, wszyscy o- 
czywiście Niemcy.

iW chw ili gdy rozpoczęła się agonia,

•W szp ita lu  bydgoskim , dookoła 
um iera jąceg o  N iem ca z g r o m a d z i ł a

Niem cy nie zastosow ali się do p rzy ję 
tych zwyczajów i nie odm ówili m odlitwy 
za um ierającego , lecz wszyscy zgodnie 
podnieśli ręce nu w iór h itlerow ski i wy 
krzyknęli dw ukrotnie: „H eil II i t ie r !“ 

W feśe o tym  barbarzyńskim  w ybryku 
rozniosła  się n a tychm iast po całym  szpi 
ta lu  w yw ołując powszechhe oburzenie.

soy trzej rzucili się do ucieczki.
Udała się ona tylko pierwszemu, 

mainowieie, Niebielakowi. Głąb zaś 
został wydobyty przez kolumnę rafun 
kową rv stanie nieprzytomnym, tak, że 
me m a nadziei utrzym ania go przy, 
życiu.

Trzeci zaś górnik Śłuszniak zosfał 
na dole i ciało jego dopiero po kilku 
gdzinnej akeji ratunkowej zostało wy 
dobyte.

(Krwawa strze lan ina
Na skutek tego wypadku strażnicy

b. kop. „ J a r^ la w 1 chcieli zburzyć 
istniejące na tym terenie biedaszyby. 
N apotkali oni jednak na zdecydowa 
nv onór biedaszybikarzy. W ywiązała 
się bójka., wczasie której bezrobotny 
Zygmunt Grabosz został postrzelony 
Drzez jednege ze strażników w bok. 
Policja prowadzi w tej sprawie docho 
tlzenie.
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S P O R T

Niespodziewany sukces „Zagłębia"
w meczu o wejście do ligi z warszawską Legią 3 :1  (1:0)

W  ub, niedzielą na stadionie W. P . w 
W arszawie wobec zaledwie 500 widzów 
rozegrany został mecz piłkarski z cyklu 
rozgrywek o wejście do Ligi pomiędzy 
BKS. Zagłębie a Legią, zakończony nie 
spodziewanym zwycięstwem gości w sto 
sunku 3.1 (1:0). Drużyna Legii w ystąpi
ła do tego meczu w mocno osłabionym 
składzie, na skutek tarć  wewnętrznych, 
jak  się bowiem dowiadujemy, sześciu 
graczy odmówiło udziału w grze.

Drużyna Legii była lepszą technicz
nie, ale ustępowała przeciwnikowi w 
szybkości i ambicji. W  pierwszej poło
wie lekka przewaga gości, dla których 
w 15 min. zdobywa bramkę Banasik, Po 

przerwie Legia częściej atakuje i ma 
k ilka okazyj do zdobycia bramki. DoPie 
ro jednak w 25 min. Cieciara wyrównuje 
D rużyna RKS. Zagłębie atakuje ostro i 
w 30 min. z rzu tu  karnego za „fauP* zdo 
bywa drugą 1 ram kę ze strzału Banasi
ka zaś w 38 min. pada trzecia bramka, 
zdobyta przez Sieradzana.

Sędziował p. Otto z Łodzi'.
Dalsze wyniki meczów są następujące!

Garbarnia— Rewera
(Stanisławów)

4:1 (1:0)
W  Stanisławowie krakowska G arbar

nia pokonała miejscową Rewerę w sto
sunku 4:1 (1:0).

W ynik ten wyjaśnił ostatecznie sytua 
cję w grupie i przyniósł mistrzostwo

Polska-Jugosławia
6d) W TE N ISIE

W  niedzielę zakończony został w .War 
szawie trzydniowy mecz tenisowy z cy 
klu rozgrywek o puchar środkowo - eu
ropejski Polska — Jugosławia. Mecz ten 
przyniósł ostateczny trium f polskich ra  
kiet w stosunku 6:9 nad osłabioną druży 
ną gości.

W  ostatnim  dniu mecz Spychała po
konał Kovacsa 6:2 6:3 10:8. Tłoczyński 
w vgrał zaś z Miticem 6:2 6:3 6:2.

 —

G arbarni bez względu na  wynik pozosta 
łych spotkań (8 punktów i wysoki sto?u 
nek bramek).

Union T o u r in g — W \S  Unio*
3:0 (1:0)

W  Lublinie rozegrany został mecz 
piłkarski o wejście do lig i pomiędzy 
Union Touring (Łódź) i WKS. U nia 
(Lublin) zakończony zwycięstwem łod
zian w stosunku 3:0 (3:0).

Gra stała na niezbyt wysokim pozio
mie i jedynie w pierwszych 30 m inutach 
drużyna łódzka przeprowadziła k ilka &- 
fektownych ataków, uwieńczonych zdo
byciem trzech bramek przez Seidla dwie 
i B ilariusza jedną.

Legia (Poznań)— Śląsk 2:1 (0:1)
W  Poznaniu Legia zwyciężyła Śląsk 

ze Świętochłowic 2:1 (0:1). Dzięki temu 
zwycięstwu Legia zajęła pierwsze miej 
see w swej grupie.

Pogoń ( t a ś e ) — i M a b i  (W iln o )
3:3 (2:1)

W Brześciu Pogoń zremisowała z Mak 
kabią (Wilno) 3.3 (2:1). B ram ki zdobyli 
dla Pogoni Dacewicz (8), dla Makknb 
Aduliński (2) i Salman. Widzów około 
1000 osób. Mecz naogół na  niskim pozio 
mie. W ynik odpowiada przebiegowi gry

Dąb (K a tow ice)  — (k a rn i  (Lw ów )
8:0 (3:9).

W Katowicach miejscowy Dąb poko
nał Czarnych (Lwów) w stosunku 8:0 (3.0) 

Dąb w ystąpił do tego meczu bez Kes- 
nora i Kopcia. Czarni w komplecie. Dru 
ż jn a  lwowska me mogła zadowolić, po
siada ona w swych szeregach kilka sła
bych punktów.

F IS  ( t u e k ) —  M S  (G ro d n o )  6:2
Zawody o wejście do Ligi między P. 

K. S. a WKS. (Grodno) zakończyły się 
zwycięstwem PKS. 6:2.

K ISPESTI — POGOŃ 2:* (2:9).
W e Lwowie miejscowa Pogoń roze

g rała  mecz z węgierską drużyną Kispe- 
sti. Mecz zakończył się w ygraną gości 
w stosunku 2:0 (2:0).

CRACOVIA HASMONEA (Lwów) 
5:1 (5:1).

We Lwowie ligowa Cracovia pokona 
ła miejscową Hasmoneę 5:1 (5:1).

-oOo-

Hungaria zwycięża Ruch 8:4 (6:1)
W Wielkich Hajdukach w ub. niedzielę

W  W ielkich H ajdukach w ub. niedzie 
lę odbył się niezmiernie interesujący 
mecz p iłkarski pomiędzy drużyną Ru
chu a doskonałą drużyną W ę g ie r sk ą  
H ungarił, k tóra znaną jest z ostatnich 
występów w Polsce.

Drużyna węgierska w ygrała zawody 
zupełnie łatwo w stosunku 8:4, do przer
wy 6.T, deklasując wzupełnośei drużynę 
Ruchu, która szczególnie w pierwszej 
części meczu zagrała niezwykle słabo. — 
W ęgrzy wykazali się pierwszorzędnymi 
w aloram i piłkarskim i, górowali nad go
spodarzami szybkością, doskonałymi i 
miękkimi podawaniami.

W  drużynie Ruchu trudno kogoś wy

różnić. W ataku  nie kleiło się. Szczegól
nie zawiódł W ilimowski zaprzepaszcza
jąc kilka doskonałych sytuacyj podbram 
kowych. Jedynie na wysokości zadania 
stanęli obaj skrzydłowi tj. W odarz i 
K ruk. Ten ostatni walczył z dużą ainbi 
cją i współpracował nieźle ze Słotą, któ 
ry  jednak nie był specjalnie dobrze dy
sponowany i odznaczał się dość ostrą 
grą. Peterek, jak  normalnie, nie miał 
pola do popisu, był bezwzględnie zanad 
to powolny w stosunku do szybkich Wę 
grów.

Bramki strzelili: M uller (1), Kordas 
(5), Kisutzky i Titkos po jednej. Dla Ru 
en u -— Slota, Wodarz, Peterek — 2 z rzu 
tów karnych. Widzów Ponad 5 tysięcy.

Wioślarze polscy
PRZEGRALI Z WĘGRAMI 4:3.

W  ub. niedzielę rozegrany został na 
jcziorie W itobelskim pod Tczewem mecz 
wioślarski Polska — W ęgry. Mecz zakoń 
czył się nieznaczną porażką Polaków w 
stosunku 3:4. W ioślarze polscy w ygrali 
konkurencje nast.: jedynki — Kepel (A. 
Z. S. W arszawa); dwójki — AZS. (Po
znań) i dwójki podwójne — AZS. (Po
znań).

  o O o  —  —

Konflikt z Częstochową
ZOSTANIE ZAŁATWIONY POLUBOW) 

NIE.
W  Sosnowcu bawił prezes podokręgu 

częatiehewskie&o prof. Hyla, który na 
opsiedzeniu zarządu okręgu zagłębiow: 
skego OZPN przeprowadził szereg raz 
mów na tem at ewentualnego przyłączenia 
się Częstochowy do Łodzi.

Otóż okazało się, że zarząd podokręgu 
częstochowskiego sam orzutnie powziął 
decyzję odłączenai się od Zagłębia, nie 
odbywszy przed tym konferencji t. zainte 
resowanymi klubami.

W toku dyskusji, delegat Częstoeho 
wy prof. H yla oświadczył, że w łonie za 
rządu podokręgu istn ieją tendencje do 
polubownego z.aałtwienia konfliktu.

Zresztą przyłączenie do Łodzi Często 
ehewy mogłoby nastąpić dopiero w przy 
szłym roku, a więc narazie rozgrywki od 
będą starym  systemem.

W przyszły czw artek  odbędzie się z* 
oranie podokręgu, na które jedzie jako 
delegat okręgu prezes Wolski.

Sprawę wyłączenia, z podokręgu Za 
wiorcia, Myszkowa i Łaz postanowiono 
Odiożyć do waLnego zebrania, na którym 
kluby same wypowiedzą się gdzie chcą 
należeć.

Wobec tego podokięg nie wysłał do 
PZPN pisma o przyłączenie do Często
chowy.

Sosnowiecka Makabi
W YELIM INOW ANA Z MISTRZOSTW.

BOKSERSKICH ŚLĄSKA
Z tegorocznych drużynowych mi

strzostw  bokserskich klasy A Śląska wy 
eliminowano sosnowiecką Makabi.

Pierwsze losowanie odbyło się w dniu 
23 lipca, na którym  w miejsce Makabi 
przydzielono Policyjny K lub Sportowy 
(Katowice). Tymczasem bawiący w prze 
jeździe do Włoch na międzypaństwowe 
mecze wiceprezes PZB. p. Rybarczyk po 
lecił przeprowadzenie ponownego loso
wania, gdyż wyeliminowanie klubu so
snowieckiego, a przydzielenie Innego 
klubu było sprzeczne z regulam inem  i 
statutem  Polskiego Związku Bokserskie 
go.

W  ponownym losowaniu w dalszym 
ciągu nie uwzględniono klubu sosnowiec 
kiego, wychodząc z założenia, że klub 
ten zajął w roku ubiegłym ostatnie miej 
sr-e w tabeli i dlatego musi spaść do 
klasy B.

Od tej decyzji sosnowiczanie odwoła 
li się do zarządu śl. OZB. wykazując, że 
w ub. roku nie było mistrzostw klasy B 
i dlatego żaden z klubów A-klasowych 
nto spada do rńższej klasy. Protest zosta 
n ;c vozpatrzony w najbliższych' dniach.

Ofiara na F O N
P. Antoni Kaczmarzyk złożył 50 zł. 

tytułem  ofiary  na FON. w Ząbkowicach
 oOo-----

-  CHOROBY W SOSNOWCU. W
nb. tygodniu zanotowano w Sosnowcu 
następujące wypadki zachorowań i zgo 
n ó w  dar brzuszny 3, płonica 4, błoni
ca J, odra 3, krztusiec 1, gruźlica 8, ago
nów B, jaglica L

Będzin zdobywcą pucharu miast Zagłębia
Czeladź -- pucharu p reze sa  Okręgu p. Wolskiego

W  dniach 14 i 15 bm. odbyty się za
wody reprezentacyj piłkarskich o pu- 
ohar m iast Zagłębia i puchar prezesa p. 
.Wolskiego.
r

CZELADŹ -  DĄBROWA 4:1 (1:9).

W  pierwszym dniu odbyły się spot
kania eliminacyjne. W Czeladzi tam tej 
sza reprezentacja pokonała Dąbrową w 
stosunku 4:1 (1:0). Reprezentacja Dąbro 
wy w ystąpiła bez graczy Zagłębia. Cze
ladź g ra ła  prawie przez cały czas w dzie 
slątkę wobec kontuzji Karbowniczka, a 
mimo to miała przewagę. Bramki dla

zwycięzców strzelili: K rupiński, Baran, 
Kopeć i Dyrda, dla pokonanych — Ro- 
zenberg.

BĘDZIN -  SOSNOWIEC 7:2 (2:2).

,W drugim  .spotkaniu elim inacyjnym  
w Będzinie reprezentacja Będzina poko 
nała Sosnowioc 7:2 (2:2). Zespół sosno
wiecki, który składał się w większości 
z giaczy Unii zagrał naogól słabo.

Bram ki strzelili: Lewiński — 3, Arch 
man Koralewski, W insztal i Głąbik po 
jednej. Dla pokonanych: Bartos i H an
ce!.

Niemieckie lekkoatletki zwyciężają
Polki w Bydgoszczy w stosunku 59:40

Międzypaństwowe spotkania lekkoatle 
tyczne pań Polska — Niemcy, które od 
było się w Bydgoszczy, zakończyło się 
w stosunku 59.40 pkt.

Poszczególne wynikł przedstaw iają się 
następująco:

W biegu na 200 m. zwyciężyła W ala- 
siewiczówna w czasie 24.8, 2) Krauss
(Niemcy) 24.9.

.W skoku wzwyż zwyciężyły Niemki:
1) F rirlch  przed 2) Ratier. Obie uzyska
ły wysokość 1.55, 3) W iśniewska najmłod 
sza zawodniczka naszej reprezentacji n- 
zy skała 1.45.

80 m. plotki: 1) Gelius (Niem.) 11.9. 2)

Spitzweg (Niem.) 12.1.
Dysk: 1) M auerinayer 45.41, 2) Som

mer 41.72, 3) W ajsówna 38.63.
100 m.: 1) Walasiewiezówna 12.1, 2)

Krauss 12.9.
W pchnięciu kulą: 1) Schroeder (N.) 

14.09, 2) M auerm ayer 13.25, 3) Flakowi- 
czówna 13.21 (nowy rekord Polski).

Skok wdał: 1) Walasiewiezówna 5.81,
2) M auermayer 5.53.

Rzut oszczepem: 1) Gelius 45.G0, 2) Mat 
hes 48.45.

Wreszcie w sztafecie Polska uzyskała 
53.6. W ynik o trzy  sekundy lepszy od 
rcknrdu światowego. 2) Niemcy 54.

BĘDZIN — CZELADŹ 8:1 (i:l).
Wczoraj na stadionie Unii odbył się 

mecz o pierwsze miejsce między zwyeię* 
cara; meczów eliminacyjnych. Po cieka
wej grze Będz.n pononał Czelaiź w sto 
sunku ST (5:1/.

Drużyna będzińska stanowiła leepól 
zgiany i dobry technicznie. Bramki strza 
Uli; Lewiński — 4, Winsztal — 2, Kora
lewski i Archman po jednej. Dla poko* 
nanych honorowego goala strzelił Śli
wiński. Sędziował p Ą. Trzmiel, b. do
brze.
SOSNOWIEC -  DĄBROWA 5:1 (2:1).

W spotkaniu o 3 i 4 miejsce Sosno
wiec po monotonnej grze pokonał Dąbro 
wę 5:1 (2.1).

Bram ki strzelili dla zwycięzców: Bar 
teś i Brom po dwie, Poborowski — L — 
Dla Dąbrowy — Micnda. Zainteresowa
nie zawodami było słabe wobec niepo
gody.

Po zakończeniu zawodów prezes o krą 
gu p. Wolski wręczył reprezentacji Bę
dzina puchar miast Zagłębia, a przewo
dniczący W. S. S. p. Czech wręczył re 
prezentacji Czeladzi puchar prezesa <>- 
kręgu Wolskiego-

*  *  *

W Wojkowicach Komornych w ub. 
niedzielę reprezentacje klubów Rogoźni 
ka 1 Bobrownik pokonała reprezentacje 
Wojkowic Komornych i Grodźca w sto
sunku 3-2. ;

Mecz drugich garniturów  tych repre 
zentacyj zakończył się zwycięstwem WoJ 
kowie Komornych 4:0.
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Zaprzysiężenie pułku na sztandar
.Wczorajsza uroczystość zaprzysię 

żenią będzińskiego pułku arty lerii lek 
kiej na sztandar ufundowany praez 
społeczeństwo Zagłębia Dąbrowskiego 
wypadła nadzwyczaj okazale, wzięło 
bowiem w niej mimo niesprzyjającej 
pogody kilka tysięcy osób, w tym li
cznie S prezentow ane 'byty organiza 
cje półwojskowe.

Na uroczystości zjechały również 
delegacje poszczególnych pułków' z 
dowódcą dywizji pik. dypl. J. Sadow
skim, dowódcą artylerii dywizyjnej 
pik. W. Szalewiczem i zastępcą do
wódcy piechoty dywizyjnej płk. Po
wierzą na czele. Ponado w uroczysto 
ściach wzięli udział starosta pow. J. 
Boxa, wicestarosita Siekierzyński, wi 
cestarosta grodzki Kosydor, prok. Su 
ski, wiceprezes Sądu Lesiewicz, prezy 
denci miast oraz przedstawiciele in- 
siytucyj, przemysłu, związków, górni 
ków i straży.

W  przeddzień uroczystości Ł j. w 
niedzielę odbył się na dziedzińcu ko
szar apel poległych oficerów i żołnie 
rzy:

Przemówienije do żołuierzy wygło
sił kapelan wojskowy ks. Bombas.

.Wczoraj rano na dziedzińcu koszar 
odprawiona została 
urczysta msza św. połowa, którą cele 
brował ks. dziekan Gola z Niwki w 
asyśeie ks. prob. Mrożka i ks. preP.

Stasińskiego.
Po mszy św. odbyła się podniosła 

ceremonia zaprzysiężenia pułku na 
sztandar, ofiarowany przez spoleczeń 
stwo Zagłębia Dąbrowskiego.

Tu dłuższe przemówienie wygłosił 
do żołnierzy przewodniczący komite
tu starosta powiatowy Jozef Boxa. 
W  przemówieniu p. starosta Boxa, 
między innymi zaznaczył, że pod no
wo ufundowanym sztandarem powin
ny się łączyć serca i wysiłek żołnierza 
dla dobra i potęgi Rzeczypospolitej. 
Starosta Boxa kończąc swe przemówić 
nie wzniósł okrzyk na cześć armii poi 
skiej.

Następnie zabrał głos dowódca bę
dzińskiego pułku artylerii ppłk. Jan 
Kijowski — dziękując za ufundowa
nie pułkowi sztandaru, przy czym na 
zakończenie swego przemówienia 
wzniósł okrzyk na cześć społeczgńsówa 
Zagłębia Dąbrowskiego.

Z kolei odbyło się wręczenie sp-zę 
tu  wojskowego w postaci 20 rzędów 
dla koni, ufundowanego pułkowi przez 
dyrekcję i robotników Fabryki Kabli 
i D rutu  w Będzinie. W imieniu dyrek 
cji fabryki przemawiał radca Nowa
cki i w imieniu robotników — ofiaro 
dawców p. Wójcik.

Następnie na placu 3-go M aja o- 
bok pomnika odbyła się defilada woj 
ska. organizaeyj PW. i WF., orgańi 
zacyj związkowych, górników i s tra 
że. Defilujące oddziały wojskowe ze
brana, publiczność w itała owacy,-nie 
okrzykami: Niech żyje armia!

Z organizaeyj półwojskowych dział
kom. powa Nowarą i kom. Krzysztofor- 
sl.o maszerowały oddziały Strzelca z 
ezykiem na czele, dalej legioniŚ -i i o- 
ehotnicy, rezerwiści i podoficerowie 
rezerwy.

W  defiladzie wzięły również udział 
delegacje związków robfniezych.

Defilade przyjmował dowódca dy- 
wizji płk. Sadowski w otoczeniu sfa- 
rostv Boxy, pik. Szalewacza i płk Po 
wierzą.

W godzinach popol miniowych od
był sie w koszarach obiad żołnierski, 
w którym wzięli udział razem żołnie 
rze i cywile w liczbie 2000 osób.

Nastrój! w czasie o b i a d ’ był bar
dzo miły i serdeczny. W oblodzie ./u 
nierskim oprócz władz w o js k o w y c h  
wzięli między innymi u d - d a ł :  staiosta 
J . Boxa, wicest. Siekierzyński w ice- 
starosta grodzki Kosydor, prokurator 
Suski, wicepr. sądu okrj-jf.- W olski.

Uroczystości w Będzinie
mjr. W ittek, ks. dziekan Gola, ks. 
kan. Raczyński, prez. A ł ydorczyk, 
wicepr. Almstaedt. prez. ii.zęii:uieclp 
wicepr. Goc, wiceprezes I My przem. 
handlowej p. Gruszczyński, radca Ku 
charski, mgr. Wroczyński, sekr. T.

Nowara, dyr. Laubitz* dr. NiepieLki, 
dyr. Lewandowski, kpt. Piotrowski, 
ławnik Laskowski, r. Sieradzki, nacz. 
Lęgas, kier. W iprzycki i inni.

Po obiedzie odbyła się zabawa dla 
żołnierzy, a wieczorem raut.

O G R Ó D
D E  f » / ł / V S £ ‘‘

tel. 627-81 SOSNOWIEC, SADOWA 3 tel. 614-72
CO DZIEN NIE CZYNNY

KONCERT ZNAKOMITEGO ZESPOŁU  
W dnie powszednie od godziny 20-ej, w niedzielę i święta od g. 17 p 

TANCE NA SPECJALNEJ ESTRADZIE W OGRODZIE. 
___________ Konsumcją do wyboru Zł. 1.16 z obsługą.
Ceny ogrodowe! Ceny ogrodowe! Xax>o«is0©o©©©©©©©*xx3©©00©©©©©©©0«i

Walka policji z opuszkiem
na ul. Modrzejewskiej w Sosnowcu

Onegdaj w południe do przechodzą
cego ulicą M odnejowską w tSosnowcu 
niejakiego Gajosa podszedł nieznacznie 
znany złodziej kieszonkowy Józef Baciń 
ski, bez stałego miejsca zamieszkania i 
skradł Gajosowi z kieszeni 4 zł.

Gajo8 zauważył kradzież i zawiadomił 
o niej znajdującego 3ię w pobliżu poli
cjanta. Gdy policjant chciał zatrzymać 
Kucińskiego,
ten począł stawiać zacięty opór, a nawet 
wyrwawszy policjantowi pałkę gumową

z ręki uderzył nią tak  silnie policjanta 
w głowę, że pałka złamała sie, po czym 

rzucił sie do ucieczki
Policjant puścił się za złodziejem w 

pogoń i przy pomocy kilku innych po
sterunkowych udało się go wreszcie 
schwytać. S taw iał on jednak tak zacię
ty opór, że dopiero po skuciu go w k a j
dany został odprowadzony do kom isaria 
tu Okazało sie, że Baciński był ju t  P° 
szukiwany przez policją za szereg k ra 
dzieży.

RESTAURACJA— KABARET— SAR— A A J U M
/ i  W O  JK“

Sosnowiec, ul. 3 -go Maja S.
lei. 61-911. Fcdziemia tel. 61-3M.

Gd io. sierpnia 1938 zmianą ju ng am u artystycznego:

IRA AIM: „TABU" -  „D JA B E Ł" -  „BOLERO".
BASIA LAN KOSZ: „TANGO A RG EN TY Ń SK IE"— BOSTON"

_  „EXCENTE ”
HELA GRYCZYNSKAs „CZARDASZ" — „MAZUR." — T A 

NIEC RUM UŃSKI-.
WANDA LIŃSKA: „WALC A N G IE L SK I" — TANGO SALO- 

V NOWE" — „PASO - DOBLE".

^  Ostatnie dni świetnej orkiestry BRACI PA Ź D Z IEJEW SK IC H .

Wiadomości bieżące
Wtorek

Sierpień

Dziś: Rocha 
Jutro: Anastazjusza 
Wschód stoóca: 4,5:0 
Zachód słońca 7,01

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury nocne pełnią następując® 

apteki:

W. Wasilewskiego, ul. M o d r z e j o w s k a  ID 
J. Garbaczewskiego ul. Sienkiewicza 9 
.W. Zieleziiisk’ego, *uł. Orla 28.
L. Turskiego, ul. 1-go Maja 18 
C. Truszkowskiego, ul. Fiłsudskiego 4<S 

  oOo-----
-  ZARZĄD ZWIĄZKU B. OCHOTNI

KÓW ARMII PO LSK IEJ ODDZIAŁ W
GRODŻCU przyjm uje zapisy na zjazd 
koleżeński w Wilnie, który odbędzie s1  ̂
w dniach 10, 11 i 12 września br.

W zjeżdzie mogą wziąć udział członko 
wie organizacji wraz z rodzinami i sym 
patyoy, koszt przejazdu wras z kartą u- 
czestntctwa i legitym acją zjazdpwą w f 
nosi 18 zł. Zapisy przyjm ują 1 informa-

cyj udzielają uo dnia 20 bm. w Grodźcu 
drukarn ia P. Fisuła, Narutowicza 37. W 
Wojkowicach Komornych sekretarz p. 
Bujakowski Ładysław, ul. Szopena nr. 32 
w Rogoźniku p. Beneś Stanisław, ul. O- 
krzei 8<La. Przy zapisie wpłaca sie. zło
tych 2.50. Wyjazd nastąpi ze stacji Bę- 

: o dnia 9 września br. o godzi
nie 023

Prezydium kom‘fot1: uroczystości 
stanowili star. Boxa, marsz. Bogu
cki i prez. A. Izydor *zyk.

*  *  *

Obserwując wczorajszą uroczy
stość dało się zauważyć, że spoleczeń 
stwo Zagłębia Dąbrowskiego rozumie 
dskonale. że siła nasza leży tylko w 
zgodnym rytmie pracy i jednolitym 
wysiłku dla dobra Ojczyzny.

Otwartym więc .sercem jwifano 
wczoraj, defilującą 1 rań żołnierską i 
jej dowódców, sercem w którym biję 
ta sama niezłomna wola, rercem, w 
którym równo i stale jak godziny w 
zegarze bije nieustanny rytm : „Ni® 
damy ziemi, skąd nasz ród..."

J O-ski.

Odpust w Sosnowcu
ZGROMADZIŁ TYSIĄCE 

WIERNYCH.
.Wczorajsze uroczystość, odpnsto* 

we w Sosnowcu mimo nicspczyjąją* 
cej pogody zgromadziły liczne rzesz® 
wiernych. Na odpust przybyły r'w« 
r ież  procesje z Pogoni, Sielc.a ł Niw  
ki z orkiestrami na czele

Sumę odprawił ks. wizytator ł a 
gowski, ka/aoie wygłosił ks. Grzywnie 
z Porąbki.

W  uroczystościach wzięło udział 2f ' 

księży.

Brzytwą chciał odciąć głową
Krwawa bójka w Sosnowcu
Wczoraj w nocy na ulicy W arszaw

skiej w Sosnowcu doszło do krwawej 
bójki, k tóra skończyła się ciężkim poka 
leczeniem brzytwami Lucjana Sobolew
skiego i Mieczysława Dziurowicza.

Obaj wymiełnieniłjpo obfitej libacji 
na ul. Majowej ó w Sosnowcu znaleźli 
się wieczorem w śródmieściu. Tu prze
chodząc ulicą W arszawską zostali zame 
pieni przez znanego aw anturnika Anto
niego Dzianie, żarn. przy ul. Pańskiej 27 
i jego kolegów, którzy zażądali od nich 
pieniędzy na wódkę.

Gdy zaczepieni odmówili dania im 
pieniędzy wywiązała się bójka, w czasie 
której napastnicy dobyli brzytew zadając 
nimi kilka głębokich ran napadniętym. 
M. in. do Srbolcwskiego podbiegi jeden 
z awanturników i podciął mu moru > 
szyję.

Zwabiona krzykami rozgrywającej się 
bójki policja zajście zlikwidowała za
trzymując jedynie Dziamę. Beszta na
pastników zbiegła.

Rannych odstawiono do szpitala. Wi 
szpitalu, gdy Sobolewski dowiedział się 
ze będą mu zszywać szyję—uciekł do do
mu,
gdzie po założeniu sobie prowizoryczne
go opatrunku brał dalej udział w Pi-4 

jatyce
Dopiero nad ranem siły go opuściły 

i zawezwano pogotowie, które go prze
wiozło do szpitala Ubezp. Społecznej.

 o ( Jo -------
PRA N IE STAJE SIĘ LŻEJSZE przy 

pomocy „mydła Kołiontay’ , m arka 
chronna „pralka". Mniej roboty, ponie
waż obfita piana tego mydła z łatwo
ścią rozpuszcza brud.

Do kogo należały pieniądze
znalezione na śmietniku

Onegdaj podaliśmy wiadomość o sen
sacyjnym znalezieniu pieniędzy na śmiet 
nisku przy ul. Pańskiej w Sosnowcu. — 
Pieniądze te wygrzebał furm an wywożą 
oy śmieci z bloków przy ul. Jagielloń
skiej.
Jak sie dowiadujemy pijenłądze te na
leżały io  mieszkanki bloków Kazimiery 
Czernickiej i było łoh 2800 zł

Czernicka pieniądze te trzym ała sebo 
wane w drążku metalowym od firanek. 
Pcdczas sprzątania służąca, czyszcząc 
drążek, pieniądze zapakowane w papier 
wrzuciła do śmieci. Dostały się one na
stępnie na pole przy ulicy Pańskiej, 
gdzie — jak  pisaliśmy — znalazł je fu r
man. Jak  dotąd, nazwiska furm ana je
szcze nie ustalono.
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Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYCH IB S IE K PN IA .
18 sierpnia urodzeni przybyli na świat 

pod wpływem  gwiazdy Lwa — która ob
darzyła ich usposobieniem obojętnym i 
wrażliwym , sa kapryśni i wybuchowi, 
nie zn0szn należności, lubią przebywać 
w towarzystwie płci odmiennej. Odzna
czają się rozsądkiem i szybkim Pojmo
waniem oraz mają bogatą iantazję. Lu
bią gospodarstwo i ogrodnictwo, życie 
w iejskie Lecz z powodu trudności będą 
stale przebywać w większym mieście. — 
Pm im o intryg wrogów w m ałżeństwie 
będą szczęśliwi.

Największy wpływ na ich łos życia, 
charakter i przeznaczenie wyw iera We- 
«era, szczęśliwy m iesiąc luty, daty dnia 
6, 13, 20, 27. liczby loteryjne 37B5.

Organizm ich skłonny jjest do cho
rób sercowych, stosa pacierzowgo, wod
nej opucbłiny, bólów żołądkowych i prze 
ziębienia nerek oraz stawów.

W roku panowania planety Mcrkure 
go, będą się cieszyć powodzeniem w 
przedsiębiorstwie i mogą ^spodziewać 
się bogactwa do końca Ż7*Ja.

  oO o----

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
iW torek. 16 sierpn ia .

€.15 „K iedy ta n n p  wsTaja zorze 6.29 Mu 
gyka (p iy tj)  6.15 G im n a s ty k a  ".00 D zień 
ńik poranny. 7.15 M uzyka poranna. 8.60 
Przerw a. 11.57 H ejnał z K rakow a. 12.03 
A udycja  południow a. 13.00 P rzerw a. 15.15 
J a n ia r  bajka kaszubska. 15.45 W iadom oś 
cl gospodarcze 16.00 K oncert w w ykona
n iu  kw artetu  salonowego. 16.55 Audycja, 
konkursow a Polskiego R adia . 16.45 „W ę 
tire a  ki po P oelsiu ' — oPow iadanie. 1S.00 
Ł,s Syriusz przybył do New Jo rk u  — po
gadanka 18.10-..f-,cha leśne" — audycja  z 
cyklu . . fo r te p ia n  i • książka*. 18.45 ..P rzy  
gody Siuubnda — Żeglarza*’ — baśń. 19.60 
R ecital S y lw estra  Czosnowskiego (k lar- 
rieti. 19.20 P ogadanka ak tu a ln a . 19.30 
„W esoły ćoĆladSk' — koncer rozryw kow y 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 P o g a d a n 
ka ak tu a ln a . ‘21.00 A udycja dla wsi. 21.10 
Z pieśni i poezji słow ackich — audycja 
r  wyk. Chóru P. R. nod dv». S tan isław a 

*wT:ądomości sportow e.
21.55 Polska m uzyka kam eralna . 23.00 O- 
s ta tn ie  w iadom ości dziennika w ieczorne

23 05—53 55 W arszaw a TT.
KATOW ICE.

,Wt orek, 16 sierpnia.
5.15 A udycja poranna. 620 M uzyka. 

7.15 P rzerw a. 13.50 W iadom ości bieżące- 
14.00 M uzyka obiadowa 15.10 Giełda zboże 
wa 17.00 Z .album u speakera  17.55 P ro 
gram  na ju tro  21.02 P ogadanka  ak tu a ln a
21.55 W iadom ości snortow e 22.00 P ły ty . 
22.05 Z twórczości I. Paderew skiego.

ZE ŚWIATA DUCHÓW.

Pan X., uuiowa po panu Nikodemie, 
z którym dzieliła losy przez jat wiele, 
nieutulona w żalu po śmierci męża. wy 
wolywała ducha jego za pomocą spirytyz 
mu.

Posłuszny duch zjawii się na wezwą
nie.

— Jakże ci się wiedzie na tamtym 
świecie1? — pyta czule wdowa.

— O! dobrze mi — odpowiada duch. — 
Daleko lepiej, aniżeli w czasie naszego 
dwudziestopięcioletniego pożycia.

— A więc, mój aniele, jesteś już w nie 
bief

— Przeciwnie! Jestem w piekle i to po 
same uszy!

r t fW C /i  „ £ 0 £ M “
DZIŚ! DZIŚ!

Świetny film muzyczny pełen w er 
wy i rytm u

w roi. gł.
Lily Pons i Gene Raymond

Początek t seansu o g. 15. — w dnie 
powszednie o g. 17.30.

DROBNE 06ŁSS2EIIIA

K U P N O  I S rU Z K D A Z

P O M N I K !
i rzeźby artystyczne, słupy żelbetowe o- 
raz kompletne parkany i inne wyroiy 
betonowe poleca tanio ,,W IiilOlUA“ 
Dąbrowa ul. Narutowicza 41. Skrz. poez 
towa 98. Telefon 66 436.  _______
i P O M . H k l  ~

Grobowce, figuiy z kamienia 
marmuru i granHu (groby 
murowane) oraz wszelkie robo
ty ! otoniarsk.c, schody, posadź 
ki, slupy i rury H. Focntman 

Dąbrowa Górn., Kr Jadwigi 46 tri 6o--96 
Robota gwarantowana, warunki płatuo- 
ci do 2-cli lat.

Z G U B IO N E JV O ^

KIWA RÓŻANY 1315 uniew ażnia  zgubio 
ne zaśw iadczenie w ojskow e w ydane przez 
K om isję  P oborow ą Pińczów.

Z aw sze świeże i zdrowe produkty w czasie  
największych upałów gwarantuje

chłodnia elektryczna
C ena chłodni o pojemności 6 0  litrów zł 750. 
Informacje i demonstracje w sklepie Elektro
wni, Sosnow iec, Piłsudskiego 18.

E L E K T R O W N I A  O K R Ę G O W A  
W  Z A G Ł Ę B I U  D Ą B R O W S K I M  S .A .

KfWiO „ZAGŁĘBIE"
D Z I Ś

W cieniu gilotyny)
w  g p o w ieśc i baronow ej © B * S S * y  A

j Maski Lorda B iakeneya
f  Realiz. g en ia ln eg o  ALEKSANDRA KORDY. V
Ł Ppczątek o g. 17.30. w dedziele 1S 30. Bilety od Y5 gr- iL

Kino „PATRIA I I

DZIŚ! DZIŚ.

l) Zakochani wrogowie
w roi. gł. BARBARA STANW YCK i 11 ER BET M ARSHALL 

2 ) Potężny dram at ludzi, wytrąconych poza nawias społeczeństwa p. t.-.

Na krawędzi życia
PRZYCHODNIA

LECZNICZA
chorób wenerycznych i skórnych „POMGC" 

SOSNOWIEC, uh 2 - g o  R a j a  31
Czynna 11—1 i 5 —3 pp., w święta  11—1

Te*, fit fina

^  ” -

< ? W t « l lB O L U G fcO W Y I
faiSSSS*

[przy PR ZE ZIĘ B IEN IU ^ 
G R Y P IE  TKATARZE

!  ( R A M l  Ę T

S Z A  F A M

m
J

Powie&aS
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Luizi stara ł się odg-adnąć co Szatan 

chciał uczyć z tą służącą z oberży i z 
tym  młodym człowiekiem. Nieobec
ność ich, zaczęła zwracać na siebie u 
wagę. gdy w tem mocny hałas dał się 
słyszeć w kuchni, k tóra poprzedzała 
salę jadalną. Imie Joasi z gwałtowno 
ścią wymówione, kilkakrotnie odbiło 
się o uszy podróżnych; chcieli oni po 
znać jaka była przyczyna tego hałasu
i wszyscy pobiegli do kuchni, w tej sa
niej chwili, kiedy Fernand wchodził
d ugim i drzAviami.

Miody człowiek, około dwudziestu
pięciu lat, dekorowany, w7 ubiór/. > my
śliwskim, trzym ał Joasię za rękę, z
gwałtownością, której żadne nióro wy
razić nie zdoła.

— D aj mi fen klucz, wołał daj mi
k lucz!

Nieszczęśliwa dziewczyna, blada,
nieruchoma, spoglądała na niego w
milczeniu, jak  zaklęta czarami, pięć
czy sześć sztuk złota leżało u stóp jej 
i zwracało na siebie chciwe spojrze

nia kilku wieśniaków, którzy żarliw ie 
ze sobą rozmawiali, gospodyni oberży 
z wzrokiem obłąkanym, rozpromienić 
nym, zawołała:

— Klucz jest w7 kieszeni jej far
tuszka, weź go, panie H enryku, weź!

Henryk, którem u zapalczywość nie 
dozwalam rozmyślić się, zrozumiał w 
końcu co do niego mówiono, i zagłę
biwszy rękę w kieszeni fartuszka me 
szczęśliwej Joasi, rzucił się jak  wicie 
kły ku schodom, prowadzącym na gór 
ne piętro. Podróżni zbliżyli się, ażeby 
zasięgnąć wiadomości o tym gwałtów 
nym czynie gdy wtem baron, stojąc 
we drzwiach sali jadalnej, w której 
pozostał, spostrzegł młodego człowie
ka dekorowanego, jak  jednym '-bo
kiem zbiegał ze schodów. Przez kilka 
chwil wodził na około siebie rozpło
mienionym wzrokiem. Jak iś wieśniak 
przybliżył się do niego i powiedział:

— T cóż? — To jest prawda. — 
W tym pokoju? — Tak. w tym poko 
ju. — Świętokradztwo i niegodzi- 
wość. — Być może! zawołał Iriny

W  tej chwili Armandów' zdawało 
się, że słyszy ten śmieszek ostry Rfó 
iy  jego samyego prześladował:

— Ale cóż tam za diabeł? powie
dział Ganguernet. — Tam, w tym po 
koju, poAvarzal wieśniak, gd de ject 
łóżko Papieża! — Dobryś! zawołał 
Ganguernigt, k tóry wtenczas wszystko 
zrozumiał: znakom ite: pyszna myśl!

Ale głosy wszystkich wieśniaków 
odpowiedziały krzykam i wściekłości i 
przekleństwa. Rzucili się na Joasię, 
która stojąc z ckiem nieruchomem, 
zdawało się, że straciła zmysły. Nagle 
zawołała:

Ach! jestem potępioną!
Głos. którv Luizzi sam tylko usły 

szał, odpowiedział szyderskim śmie
chem na to wykrzyknienie, i Joasia 
zachwiała się. - wydając -westchniecie 
żałosne i łagodne; upadła, jak  gdyby 
wszystkie muskuły jej ciała bvłv zgru 
chotane. W  chwili kiedy rvymówiła t (> 
w y razy  ..Jestem potępiona!14 oczy 
je j zwróciły się ku sali jadalnej, kl i 
rej drzwi zasłaniał 1 aron.. Spojrzeń o 
to. przebiegając przed nim, ażeby do
sięgnąć Fernanda, okazało ‘Armando
w i  pewne podobieństwo z dzikim w y  
razem, ożywiającym wzrok Szatana, 
i kiedv LuizH spoglądają.'*- na F-ernan 
da. spostrzegł ay jp>go nieruchomem 
oku odbicie tego złowrogiego blasku, 
który zdawało się. że no pali. zrozu
miał groźbę Szatana. AL. uniesiono' 
pierwszeflb. uczuciem litości, znmknoł 
gwałtownie drzwi od sali facial nej.

— Uciekaj, pan! powiedział Luizzi

— Uciekaj albo zginąłeś!—Ja, odrzekł 
Fernand, z smętnym uśmiechem, nie 
mogą oni uczynić mi nic złego, moje 
przenaczenie jest peevnem; ale ucie
knę przez wzgląd na nich. — U kryj 
się na Avierzchu dyliżansu i Avejdź 
pod skórzane pokrycie.

Fernand otAvorzył okno. Zaledwie 
dostał się na wierzch karety, kiedy 
drzAvi sali jadalnej ofAvorzyły się i kił 
ku wieśniakÓAY, uzbrojonych av widły, 
m otyk i i kije, rzucili się na Armanda.

— To nie on! to nie on! zawołało 
Aviele głosÓAV. i Luizzi został natyeh 
miast zapytanym, g d z ie  jest Fernand

Zanim odpowiedział im, dostrzegł 
że już daleko znajdują się na drodze. 
Wieśniacy rzucili się za nim z prze- 
kleństwami i strasznemi groźbami. 
W tym czasie, kiedy zaprzęgano k *- 
nie, Luizi uwiadomił konduktora o 
miejscu, av którem się ukrył Fernand

— To dobrze pomyślano, odpowie 
dział tenże; bo gdyby się znalazł na 
trakcie wkrótce by go dogonili.—A no 
się stało z Joasią? — Z początku 
AASzysey byli przekonani, że umarła, 
odpoAviedział i dla tego tylko .'e.j nie 
zabili. Ale pan H enryk kazał ją za
nieść do izby, w której udzielono je j 
pomoc, jakiej potrzeboAvala. — Któż 
iest ten pan Henryk? — Syn właści
ciela .pocztv, dodał kondukt -r, Avojsko 
wv z przedburbońskich czasów, mój 
były kapitan. — Cza7 on zna Joasię?

d. e n.
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